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PRENUMERATA 
miesięcz. w Krakowie już 
z dostawą do domu K 1'50 

na prowinoyi 
z przesyłką pocztową K1-50 
Prenumerata za granicą;

mk. 1’50, fr. 2, rb. 1.
Pojedyncze egzemplarze 
nabywać można we wszyst-

NOWINY
OGŁOSZENIA 
za, wiersz petitu 16 h., z» 
każdy następny raz po 
12 h.; drobne ogłoszenia po 
4 h. od wyrazu (minimum 
50 h.). Nadesłane za wiersz 
petit 50 hi Spód na każdej 
stronie po koron 6-—. Za­
łączniki K 20'— za tysiąc, 

Ogłoszenia prayjmnje tylko
Biuro dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczyca

DZIENNIK POWSZECHNYSS
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Polityka szaleńców czy chęć wyzysku i szantażu?
Rusini prowadzą, dalej obstrukcyę — apetyty ruskie. —Wszystkie stron­

nictwa potępiają, obstrukcyę. —Obstrukeya będzie złamana.

Rusini odrzucili wczoraj deklaracyę mi­
nistra oświaty, w której zapowiedziano im 
nowe koncesye w sprawie uniwersyteckiej— 
i prowadzą dalej obstrukcyę we 
wszystkich komisyach iżby posłów. 
W komisyi wojskowej wygłaszają obstrnk- 
cyjne mowy pos. Baczyński, Okuniewski i 
Eugeniusz Lewicki, w komisyi budżetowej p. 
W a sil ko, w komisyi finansowej p. Łuka- 
siewicz. W komisyi wojskowej posie­
dzenie trwało przez całą noc...

W obstrukcyjnych swych dążnościach Ru­
sini spotykają się z energicznym odporem 
wszystkich stronnictw. Dotychczas też 
obstrukeya ruska nie odniosła 
żadnego skutku. Komisya wojskowa, 
mimo obstrukcyi ruskiej - uprościła dysku­
syę i w piątek lub w sobotę załatwi się 
z ustawami wojskowemi, poczem te u- 
stawy przejdą przed plenum izby. Rząd, 
który pragnął ugłaskać rusinów, zdecydowa­
ny jest wyciągnąć konsekweneye, gdy­
by Rusini w izbie posłów przeciw ustawom 
wojskowym zbyt długo bruździć chcieli.

Zdaje się jednak, że same stronnictwa 
poradzą sobie w parlamentarny sposób z ob- 
strukcyą ruską i rząd nie będzie potrzebo­
wał uciekać się do nadzwyczajnych środków.

Patrząc na politykę Rusinów, zadać sobie 
trzeba pytanie: czy jest to polityka szaleń­
ców czy też powoduje Rusinami chęć wyzy­
skania sytuacyi i wymuszenia na rządzie je­
szcze ^dalszych koncesyj? Szaleństwo lub 
szantaż polityczny: te dwie możliwości tylko 
istnieją. A zdaje się, że raczej mamy do 
czynienia z próbą wymuszenia i szantażu niż 
z szaleństwem, boć trudno sądzić, aby gar­
stka ruskich posłów mogła w swej żarczu- 
miałości i hajdamackiej bucie posunąć się 
tak daleko, iżby na seryo przypuszczała mo­
żliwość skutecznego obstruowanih. przeciw 
całej izbie i przeciw rządowi! Nie, Rusini ży­
wią raczej nadzieję, iż rząd i Polacy, aby się 
uwolnić od ruskiej dokuczliwości, dadzą im 
nowe „odczepne“.

W żądaniach jednak swoich Rusini nie 
znają miary. Szczególniej zaś zwracają 
się przeciw iunctim między sprawą uniwer­
sytecką a zaniechaniem obstrukcyi w Sejmie.

Za kulisami toczą się poufne pertraktacye, 
aby Rusinów skłonić do opamiętania się. — 
Zwołane do Lwowa na dzień 17 bm. 
posiedzenie komisyi dla ■ reformy wy­
borczej może także przyczyni się do wy­
klarowania sytuacyi.

Wszystkie dzienniki niemieckie i wszyst­
kie stronnictwa występują przeciw obstrukcyi 

ruskiej. .
Na posiedzeniu komisyi budżetowej dwaj 

mówcy polscy dr Leo i dr Głąbiński 
dali Rusinom doskonałą odprawę. — Mowa

prezesa dra Leo, wielce pojednawcza wobec 
Rusinów, ale określająca stanowczo granice 
ustępliwości, sprecyzowała w świetny sposób 
stanowisko Koła polskiego, zgodne ze stano, 
wiskiem opinii publicznej w kraju — i za­
wierała dosadną krytykę stosunków parla­
mentarnych.

Odprawa Rusinom:
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi bud­

żetowej, po odrzuceniu postawionego przez 
pos. Wassilkę wniosku o odroczenie posiedze­
nia, zabrał głos prezes Koła polskiego dr Leo.

Mowa prezesa Koła poi. dra Lea.
Prezes Leo wyraził nbolewanie z powodu

niezałatwienia budżetu w drodze normalnej 
i wskazał na wielkie z tego powodu niebez­
pieczeństwa dla państwa i ludności.

Parlament niczego nie zdziałał!

Rezultaty dotychczasowych prac 
parlamentu — nie mogą zadowolić 
ludności. Na polu gospodarczem 
prawienie nie zrobiono, gdyż naj­
większe przed łożenia inwestycyj’ 
ne albo tylko częścią załatwiono, albo 
ich wogóle nie tknięto. Reforma podat­
kowa i sanacya finansów krajo­
wych znajdują się, niestety, w bezna­
dziejnym stanie. Za wiele czasu straco-. 
no na dyskusyę nad drożyzną, nad przedło­
żeniem urzędniczem i t. d. W ostatniej go­
dzinie rząd z powodu znanych zajść na Wę­
grzech bardzo energicznie wystąpił wobec 
parlamentu; energia ta tkwi zarówno w,for-1

Z dziejów wielkomiejskiej nędzy mieszkaniowej.
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mię jak i sposobie jego postępowania. Stron- 
nniotwa chętne do pracy t. zn. większość 
Izhy, oświadczyły natychmiast gotowość za­
łatwić konieczności państwowe, wyrażając 
frzytem niezadowolenie, że w ten sposób 
przypomina im się wypełnienie tego obowiąz­
ku. — Przedstawiciele Rusinów dali swą od­
powiedź natychmiast w drodze pisemnej, gro­
żąc skrajnemi środkami parlamentarnemi, 
gdyby ich znanych żądań co do uniwersyte­
tu zaraz nie załatwiono po myśli Rusinów.

Odprawa Rusinom.
pTo stanowisko Rusinów jest tem dziw­

niejsze, że chodzi o kwestyę, w której Koło 
pęlskię zawsze okazywało przychylność i zgo- 
dliwość. Koło zawsze jest gotowe uwzglę­
dniać uprawnione kulturalne i polityczne po­
stulaty Rusinów pod warunkiem, że one nie 
będą wymuszone w Izbie i w Sej­
mie gwałtownymi środkami. Cała o- 
pi.nia publiczna w Galicyi natych­
miast, oświadczyłaby się przeciw Ko­
łu, gdyby Rusinom przyznano dale­
ko idące koncesye polityczne i na­
rodowe za zgodą Koła, podczas gdy 
w Sejmie trwałby najdzikszy stan 
wojenny. Byłoby to poniżeniem reprezen­
tacyi polskiej i zwycięstwem metody obstru- 
kcyjnej, złowieszczem dla przyszłego rozwoju 
stosunków tak w Sejmie, jak w parlamen­
cie. — Pod tym względem stronnictwa Ko­
la i Koło z opinią publiczną są w zgodzie. 
Warunek co do ustawowego ustanowienia sie­
dziby uniwersytetu ruskiego jest warunkiem 
czysto prawniczej natury i wynika z jasnego 
brzmienia konstytucyi. Obstrukcya w 
Sejmie galicyjskim jest taktyką 
agresywną. Taki sam agresywny cel tj. wy­
muszenie politycznego postulatu przyświeca 
i obecnej obstrukcyi ruskiej w parlamencie, 
mianowicie zdobycie uniwersytetu.

Mówca oświadęza imieniem Koła gotowość 
pokojowego załatwienia wszystkich punktów 
spornych, które dotyczą kwestyi uniwersy­
teckiej, o ile to nie będzie kolidowało z naj­
żywotniejszymi interesami narodu polskiego. 
Rusini powinni obecną nadzwyczaj korzy­
stną dla nich sytuacyę wyzyskać, korzystną 
wskutek tego, że u miarodajnych czyn­
ników polskich Istnieje skłonność 
zadośćuczynienia wszystkim upraw­
nionym interesom Rusinów.

Obstrukcyjny wniosek
Wassilki o odroczenie posiedzenia został 

odrzucony. Z kolei zabrał głos

Dr. Głąbiński.
Dr. Głąbiński wystąpił przeciw centrali­

stycznym tendencyom rządu wiedeńskiego i 
domagał się reformy administracyi i inten- 
zywnej polityki gospodarczej.

Następnie dr. Głąbiński rozprawił się do­
skonale z posłami ruskimi. Polacy, mówił dr 
Głąbiński, nie odmawiają Rusinom prawa żą­
dania swego uniwersytetu w Galicyi, ale 
niech to się nie odbędzie kosztem uszczuple­
nia interesów polskich. Na uwagę p. W a‘s- 
silki, że w końcu byłoby możliwą rzeczą 
wydrzeć Polakom uniwersytet lwowski, ponie­
waż już posiadają jedeu uniwersytet w Kra­
kowie, oświadcza mówca, że w Austryi 
nie znalazłby się taki rząd lub par­
lament, któryby się zgodził wydrzeć jakiemu­
kolwiek narodowi jego przybytki kulturalne. 
Takie przedsięwzięcie byłoby wbrew istocie 
państwa austryackiego, musiałoby podkopać 
warunki jego egzystencyi.

Mówca przedstawia historyę uniwersytetu 
lwowskiego szczegółowo i zauważa, że obe­
cnie Polacy poza granicami Austryi nie mają 
żadn pgo u u i wersytetn i tvlkow Galicyi istnie-

Największy
skład przyborów 

i szat kościelnych. 

ją dwa uniwersytety, na które uczęszcza 
przeszło 7000 słuchaczy polskich; we 
Lwowie jest ich około 4000. Nie idzie tu 
więc o przewagę polityczną jak mówi poseł 
Wassilko, lecz jest wprost niemożliwością my­
śleć o uszczupleniu praw Polaków lub pol­
skiego stanu posiadania na tem polu.

Polonizacya prawa uniwersytetu lwowskie­
go nastąpiła w roku 1879, faktyczna o dzie­
sięć lat wcześniej.

Reforma wyborcza do Sejmu.
Co do kwestyi reformy wyborczej, Polacy 

są gotowi Rusinom tak w kuryi gmin miej­
skich jak wiejskich przyznać odpowiednią 
stosunkowi ludności liczbę mandatów. Po­
lacy nie domagają się żadnych prerogatm, 
nie mogą jednak dopuścić do ukrócenia 
swych praw narodowych. — Kompromis w 
tych kwestyach jest możliwy, ale Rusini nie 
powinni ze swego szerokiego programu poli­
tycznego wyrywać jednego punktu i forso­
wać go wbrew woli i bez porozumienia Po­
laków.

Socyaliści przeciw Rusinom.
Na popołudniowem posiedzeniu przema­

wiali p;. d’Elvert, Staniek, Bugatto, Pacher 
i Seitz. — Seitz oświadczył, że jeżeli Rusini 
zechcą rozbić parlament, spotkają się z jak 
najostrzejszym sprzeciwem ze strony 
socyalnej-demokracyi.

Dziś rozpocznie się dyskusya szczegółowa 
nad prowizoryum budżetowem.

Gdy car jedzie...
Armia żandarmów. — Aresztowanie i wywie­

zienie 3000 ludzi. — Zakaz wzlotów.
Petersburg, 14 czerwca.

Na czas pobytu cara w Moskwie zmobilizo­
wano 26 tysięcy żandarmów i policyantów, 
którzy przebywają w Moskwie i w okolicy. 
W Moskwie aresztowano bądź wywieziono 
trzy tysiące osób „nieprawomyślnych".

Z powodu pobytu cara zakazano w Mo­
skwie wzlotów aeroplanów, z obawy przed 
zamachami!

Wulkany dymią.
7 wsi zasypanych popiołem. — Śmierć 
200 osób. — 40 to godzinne ciem­

ności.
Nowy Jork, 12 czerwca.

Według wiadomości, nadeszłych z Seward 
na Alaszce zostało zasypanych wskutek wy­
buchu wulkanu Katmai 5 wsi rybackich, 
oraz wieś Podiak i Woosland. Wulkan był 
czynny przez 48 godzin, warstwa popiołu 
dosięgła grubości około 50 cm. Podczas wy­
buchu zginęło 200 osób.

Mieszkańcy zasypanych wsi pozbawieni są 
nietylko dachu nad głową, ale i wszelkich 
środków żywności. Z powodu wybuchu wul­
kanu cała okolica pogrążona była przez 40 
godzin w zupełnej ciemności. Popiół sięgaj 
nawet na 600 mil angielskich dokoła. Sta- 
cye telegrafu bez drutu zostały zniszczone 
przez masę padających kamieni. Uczeni przy­
puszczają, że na Alaszce jest czynny cały 
łańcuch wulkanów.

Z dziejów wielkomiejskej nędzy 
mieszkaniowej. 

Policyjna eksmisya w Londynie.
(Patrz ilustracyę).

Nędza mieszkaniowa przybiera we wszyst­
kich wielkich miastach zastraszające rozmia­
ry. Raz po raz donoszą dzienniki o aktach 
rozpaczy całych rodzin, które pozbawione da­
chu nad głową, apelują do dobroczynności 
publicznej, bo sobie rady dać nie mogą. I 

jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty­
kuły dewocyjne — poieca po najtańszych cenach: —.......=.

Kraków, Rynek gł., Linia A-B L. 46G.

w Londynie nędza mieszkaniowa zaznacza 
się bardzo dotkliwie.

Rycina nasza przedstawia smutną scenę 
delożowania lokatora, który nie zapłacił czyn­
szu a nie chciał się usunąć z mieszkania. 
Konstable policyjni wynoszą na rękach całą 
rodzinę, a następnie wyrzucają graty na uli­
cę. Rodzina, pozbawiona dachu, urządza so­
bie mieszkanie na ulicy aż do chwili, gdy 
nie zjawią się wysłannicy „armii zbawienia" 
i nie zabiorą nieszczęśliwych do przytułku.

Kaprys milionerki.
Bankiet dla psów...

(Patrz ilustracyę na stronicy 5-tej).
Dziwactwa i szaleństwa milionerów amery­

kańskich, a zwłaszcza ich żon, wiodących 
przeważnie próżniaczy żywot, nie mają - po 
prostu granic. Niedawno temu pani Hulland, 
żona nowojorskiego milionera, obchodziła w 
swym pałacu'uroczystość urodzin... swego u- 
lubionego pieska. Wydała w tym celu wspa­
niały bankiet, na który otrzymały zaproszenią 
wszystkie znajome pieski z swemi paniami 
Każdy piesek siedział na stole przed swą pa 
nią a osobny lokaj usługiwał każdemu. Na­
turalnie potrawy i napoje dla psów były wy­
kwintne.

Rycina nasza przedstawia tę oryginalną u- 
cztę psią według ameryk. World’u.

Wesela w rodzinach rabinów.
Warszawa 12 czerwca

Dzienniki warszawskie podają opis wesel 
rabinicznych, jakie odbyły się niedawno w 
Grodzisku i w Parysowie w powiecie gar. 
wolińskim. W Grodzisku na spotkanie pana 
młodego wyjechało na kolej 12-tu „rycerzy4 
na koniach, w czerwonym stroju z „kołpa­
kami" na głowie i maskami na twarzach. 
Przed nimi jechał „generał11, ubrany w atla­
sową kapotę i czapce futrzanej ze wstęgami 
mając po obu bokach „adiutantów “ podo­
bnież wystrojonych. Na ulicach śpiewano, 
tańczono i bito w bębny przez długie godziny 
Zjechały się wielkie tłumy chasydów; za 
nocleg płacono po 3 rub. za kąt w pokoju. 
Na ucztę weselną przygotowano między in­
nemi 22 worki mąki, 5 beczek śledzi i 15.000 
jaj. Podobne uroczystości odbyły się w Pary­
sowie. Na ucztę przygotowano 16 pudów ryb., 
500 f. mięsa, oraz kilka cieląt, parę skrzyń 
wina i t. d. Państwo młodzi liczą po lat 
15 i 14.

Ile wydają panujący na 
ubranie?

futro za 10,000 kor. — Krawaty po 500 
marek. — Amator koszul. — Skromny mo­

narcha.
Jeden z dzienników paryskich zamieszcza 

w ostatnim numerze kilka interesujących 
cyfr z budżetu panujących. Pomiędzy rozcho­
dami zajmują niepoślednie miejsce wydatki 
na ubranie.

Najwięcej z pośród władców Europy wy- 
daje na swe ubranie car rosyjski. Krawcowi 
cywilnemu wypłaca kasa nie mniej ni wię­
cej tylko 40.000 kor. rocznie, a wojskowe­
mu okrągłe 60.500 kor. Jedno ubranie nosi 
car nie więcej jak trzy razy, a kosztuje naj­
mniej 250 kor. Za cylinder płaci około 100 
kor., a za rękawiczki 50 kor. Do najdroż­
szych części ubioru zaliczyć należy sobolowe 
futro cara, co roku nowe, które kosztuje o- 
koło 10.000 koron.

Na drugim miejscu w wydatkach na gar­
derobę stoi budżet króla pruskiego w kwo- 
cie 80.000 rocznie. Lwią część z tego po­
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chłaniają uniformy wojskowe, bo cywilnych 
kostyumów używa bardzo mało, a płaci za 
nie niewięcej jak 150 marek i każde ubranie 
nosi conajraniej 30 razy. W snmę powyższą 
niewliczone są jednak wydatki na krawaty, 
w których Wilhelm lubuje się i przepłaca je, 
o ile odpowiadają jego gostowi — posiada 
nawet w swem zbiorze wprost luksusowe 
sztuki, za które płacił po 100— 500 marek.

Co siychać w mieście ?
Teatr krakowski w nowym sezonie.

Kraków, 14 czerwca.
P. dyr. Solski ukończył już prace oko­

ło skompletowania swego personalu teatral­
nego na sezon przyszły i lista artystek i ar­
tystów jest już gotową. Oto jej brzmienie 
według informacyi, udzielonych naszemu spra­
wozdawcy przez dyr. Solskiego:

Na nowo zostały zaangażowane panie: 
Solska, Wysocka, Czaplińska (ze Lwowa), 
Sowińska (Warszawa, role liryczno-komedyo- 
we), Braunówna (Warszawa, naiwna), Świę­
cicka (Warszawa, salonowa) i Zacharkiewi- 
czówna (debiutowała przed 2 laty z powo­
dzeniem na naszej scenie) — oraz panowie: 
Trzywdar (Warszawa, role charakterystyczne 
i „ciepłych'1 starców), Bogusiński (Poznań, 
charakterystyczno-salonowy). E. Rygier (do 
ról bohatersko-dramatycznych, grywanych do­
tychczas przez p. Sosnowskiego), Nowacki 
(Warszawa, lekki amant), Boroński (Poznań, 
debiutował z powodzeniem przed kilku tygo­
dniami w sztuce „W sieci“), Srokowski (cha­
rakterystyczny, w miejsce p. M. Węgrzyna), 
Ruszkowski (do ról komiczno charakterysty­
cznych), Schmidt (charakterystyczny), tudzież 
pewien młody, utalentowany poeta, który 
jeszsze nie ustalił swego pseudonimu sce­
nicznego.

Z dawnego personalu pozostali pp.: Bie­
gański, Bończa, Jarszewscy, Jednowski, Ko­
siński, Maryański, Siemaszko. Noskowski, 
Stanisławski, Szymborski, Janiczówna, Kos­
mowska, Mielnicka, Pytlińska i inni.

Główna reżyserya — jak dotychczas— bę­
dzie spoczywała w wypróbowanych rękach 
p. Solskiego.

— A czy pan dyrektor planuje w przy­
szłym sezonie jakie gościnne występy ? — 
zapytał nasz sprawozdawca.

— Nie obiecuję! - odparł żywo p. Sol­
ski — Zrobiłem w minionym sezonie nie naj­
lepsze doświadczenia na gościnnych wystę­
pach! Wywołują mi one zamieszanie w sze­
regach personalu i rozbijają po prostu re­
pertuar! Po wyjeździe takiej „gwiazdy-1 je­
stem formalnie w saku i nie wiem co grać. 
Poza tem mam w zanadrzu pewne kombina- 
cye artystyczne, o których w tej chwili nie 
mogę jeszcze mówić, gdyż nie są one jesz­
cze konkretnie załatwione.

— A panowie, którzy opuścili scenę na­
szą, już wyjechali z Krakowa? Jakież było 
pożegnanie?

— Nadspodziewanie ciepłe ze strony nie­
których. Jestem wzruszony objawami serde­
czności ze strony kilku artystów. Młodszy 
Węgrzyn wyraził żal, że nie może zostać, 
gdyż okoliczności’ zmusiły go do wyjazdu. 
W dowód uznania ofiarował mi srebrny 
wieniec oraz fotografię z dedykacyą „Wiel­
kiemu nauczycielowi — wdzięczny uczeń11. 
A poczciwy Jurek Leszczyński przysłał mi 
na odjezdnem kosz kwiatów i serdeczny list 
w którym mi dziękuje za pracę nad nim. Z 
żalem żegna się Leszyński ze sceną krakow­
ską i wyraża nadzieję, że „nie na długo11...

ZaMaó d05tatu buóouulanych

L.&6. KADEN
KRAKÓW, UL. DUDH1EW5KIE60 L. 6. 
jenerolne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Husłryi poleca:

Najmniej wydaje na ubranie król norweg- 
ski, który na swoją garderobę nie wydaje 
więcej, niż przeciętny, dobrze ubierający się 
zamożny mieszczanin.

Król hiszpański, Alfons jest amatorem je­
dwabnych koszul myśliwskich, których w 
ciągu roku sprawia kilka, a nawet kilkana­
ście tuzinów i płaci za sztukę okrągło 150 
franków.

Łaźnia ludowa w Krakowie.
Społeczeństwo nasze nie zużywa za wiele 

wody i mydła. Łazienkę przy mieszkaniu tra­
ktuje się jako „komfort11 jeżeli nie „luksus11, 
a gospodarz wynajmując takie mieszkanie 
„luksusowe11, zastrzega sobie wyraźnie, żeby 
lokator nie używał wanny na... skład węgli, 
tak jak to czynił poprzedni lokator, wbo prze­
cież instalacya dużo kosztowała, a od węgla 
się psuje wanna. Żeby to chociaż na spiżar­
kę, no to jeszcze, ale na węgle, to sobie już 
stanowczo wymawiam". Łaźni publicznych 
jest w Krakowie bardzo nie wiele, a te któ­
re są urągają najprymitywniejszym wymaga­
niom hygieny, a czystość uważają za wroga. 
Za to ceny kąpieli są bardzo wysokie, bo 
kto jest waryat i zachciewa mu się kąpieli, 
niech płaci za wybryki swojej fantazyi. — 
Szynków i knajp (także brudnych) mamy 
bardzo wiele — coraz to nowe powstają, a 
wszystkie nieźle prosperują. Powodzenie szyn­
ków a brak łaźni to wymowny dowód upo­
dobań naszego społeczeństwa. Lubi alkohol... 
do picia, nie lubi wody... do mycia. Bo wła­
ściwie czy warto się kąpać, skoro człowiek 
się i tak potem zabrudzi. Nasi ojcowie nie 
mieli łaźni, a zdrowo żyli długie lata, a to 
i niewygoda i wydatek.

A jednak młodsze pokolenie zwolna po­
częło odstępować od tradycyi przodków, dzię­
ki założeniu łaźni ludowej z inicyatywy 
p. dra W. Staniszewskiego, dyrektora 
miejskiej kasy oszczędności.

Przy ulicy Karmelickiej zbudowano skro­
mną łaźnię ludową, mieszczącą oddział dla 
mężczyzn i dla kobiet, każdy z nich zaopa­
trzony w kilka kabin z wannami i kilkana­
ście kabin dla kąpieli natryskowych. Bardzo 
niska cena kąpieli (wanna z mydłem i bieli­
zną 40 h., — natrysk z mydłem i bielizną 
20 h.) zjednały nowej instytucyi licznych 
zwolenników, zrazu z grona ludzi, którzy już 
uznawali potrzebę czystości ciała, a następnie 
zwolna, lecz konsekwentnie poczęła się wy­
rabiać klientela nowa ze sfer robotniczych. 
Dzisiaj po szeregu lat zrozumiała młodzież 
ze sfer rzemieślniczych i robotniczych donio­
słość czystości, to też łaźnia w sobotę i nie­
dzielę od wczesnego ranka jest tak oblężona, 
że niektórzy klienci czekają na swą kolej 
po 2 godziny i dłużej.

Liczna frekwencya ludności żydowskiej 
jest znamiennym znakiem, że zachodzi po­
trzeba założenia tego rodzaju łaźni w dziel­
nicy zamieszkałej przez ladność żydowską. 
Zanim to jednak nastąpi warto słów kilka 
poświęcić jeszcze urządzeniom i porządkowi 
w istniejącej już łaźni. Otóż urządzenia te 
pozostawiają nieco do życzenia. I tak w ka­
binach natryskowych należy bezzwłocznie 
sprawić nowe płachty gumowane, oddzielają­
ce miejsce do rozbierania się od miejsca do 
kąpieli. Płachty te w strzępy podarte, budzą 
wstręt nawet u niewybrednej publiczności i 
nie ochraniają ubrania przed zamoczeniem. 
Należy przywrócić tusze dolne, od niedawna 
zamknięte zupełnie bez słusznej racyi, a wre­
szcie należy pouczyć służbę, że pozostawione 
w kabinie resztki mydła nie ozdabiają wcale 
posadzki, podobnie i niedopałki z papierosów.

»r.

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane wraz z wszystkiemi 
częściami fasonowemi potrzebnemi do kanalizacyiw szczególności: spody, 
wpusty i studzienki kanałowe.-POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe 
na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolo­
rach. — WAPNO SKALISTE z własnych wapienników’ w Rząsce koło Kra­
kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI z własnej fabryki, 
w Glinnej Nawaryi. - ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własnei fabryki 

623 w Krzeszowicach. - CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczue murar­
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie 
wyroby betonowe. - FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb 

— w Krzeszowicach. -
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Walka z największym wrogiem.
Dzieci w parku Jordana. — Tanie ogrody.

Porada. — Sanatorium w Niepołomicach.
W najbliższą niedzielę w dniu 16 czerjy» 

ca, a w razie niepogody w dniu następnym 
tj. w poniedziałek dnia 17 bm. Komitet Pań 
Towarzystwa walki z gruilipA 
kwestować będzie na swoje cele — a cele 
te są szczytna i wymagają wielkich fundu­
szów.

Towarzystwo walki z gruźlicą już trzeci 
rok z rzędu wysyła przez 5 miesięcy od 
maja do października pewną ilość dzieci 
na cały dzień do parku Jordana, gdzie 
dzieci otrzymują całodzienne obfite poży­
wienie. W tym roku liczba wysyła­
nych przekroczyła setkę.

Drugi rok z rzędu prowadzi Towarzystwo 
t. zw. tanie ogrody na Grzegórzkach, 
Zwierzyńcu, Dębnikach, a w tym roku i w 
Podgórzu.

W tym roku wydatki Towarzystwa będą 
większe, gdyż Towarzystwo przystępuje do 
budowy dispensaire „opieki-1; będzie to miej­
sce porady dla osób gruźliczych, tam otrzy­
mywać będą wskazówki, jak się mają zacho­
wywać; na I. piętrze tego domu powstanie 
muzeum gruźlicze, pouczające o istocie 
gruźlicy, o sposobach szerzenia się jej i o 
sposobach walki z tą chorobą.

Wkońcu Towarzystwo pragnie przystąpić 
w tym roku do budowy sanatoryum 
dla chorych gruźliczych na 20 łóżek 
w Niepołomicach, o ile otrzyma od rzą­
du odpowiednią przestrzeń lasu.

Komitet urządzający kwestę na dochód 
Towarzystwa wprowadza w tym roku ino- 
wacyę, którą należy powitać z uznaniem. — 
Każdy składający pewną kwotę na cele To­
warzystwa otrzyma zamiast kwiatka lub in­
nej odznaki, krótkie pouczenie o gruźlicy, 
wydane nakładem Towarzystwa; będzie to 
zarazem energiczna propaganda idei walki 
z gruźlicą.

Budowa mniejszych i tanioh' 
mieszkań.

Sekeya ekonomiczna rady m. onegdaj roz­
patrywała między innemi sprawę sprzedaży 
Miejskiemu Towarzystwu budowy mniejszych 
mieszkań dwóch parcel z realności miejskiej, 
Rejówką zwanej, położonej za Dolnymi Mły­
nami przy ul. Krupniczej.

Po dłuższej i ożywionej dyskusyi, w której 
poszczególni mówcy wyrażali zapatrywania 
na kwestyę budowy t. zw. tanich miesz­
ka ń w samem mieście, na przedmieściach 
lub na krańcach miasta, na gruntach drogich 
lub tanich, Sekeya zgodziła się na 
sprzedaż dwóch parcel rzeczonemu 
Towarzystwu po cenie nieco niższej, niż obe­
cne ceny targowe gruntów w tej okolicy pod 
warunkiem, że Towarzystwo przystąpi dobu­
dowy domów o mniejszych i tańszych mie­
szkaniach w ciągu roku od dnia za­
warcia kontraktu kupna-sprze­
daży. ___________

Procesya maryacka zakończyła wczoraj 
szereg procesyi ku czci Bożego Ciała, jakie 
się przez całą oktawę odbywały w róż­
nych parafiach kościołów krakowskich. Wśród 
dźwięków dzwonów i pieśni pobożnych prze­
sunęły się przez Rynek bractwa i stowarzy­
szenia religijne i korporacye. Procesyę pro­
wadził ks. biskup Nowak w otoczeniu li­
cznego duchowieństwa i przedstawicieli ce- 
cechów ze sztandarami. Ewangelie przy ołta­
rzykach, urządzonych również w tych samych 
domach i miejscach co w dniu święta Boże- 
go Ciała, śpiewali kolejno: O. Wincenty z
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Pociągi odchodzą 
z Krakowa:

W kierunku Lwowa: 
3'14 n. posp.
6'45 d. posp.
7-50 d. osob.
8'20 d. posp.

Strój i zawód.
ą Jak to się czasy zmieniają! Dawniej ot, 

naprzykład jeszcze przed 40 laty — można 
było każdego wieszcza, muzyka, malarza etc. 
poznać odrazu po ubiorze i fryzurze. Obecnie 
jest inaczej.

Dawniej:

■ ■ .

Poeta. Aktor. Malarz.

7-15 n. miesz.
8'41 n. pośp,
9 — n. osób;

10- 35 n. osób.
11- 30 n. oseb.

Do Wiednia: 
1245 n. posp.

1-42 d. osób. 
1'57 d. osób.
2 30 cl. posp1/ 
2'55 d. osęb.
6-10 n. ospb. 
6-45 n. osob.
813 n. posp. 
9 55 n. posp.

10'30 n. posp.
Dp Zakopanego! 
7.- d. posp.

10-25 d. osob. 
3-45 d. osob.

12*07 d. osob.
Do Wiellezkl: 

8'30 d. osob. 
1*30 d. miesz. 
7'40 n. miesz, 
9- n. osob. 

10'20 n. osob. 
11'05 n. Osob.

zakonu OO.Dominikan. ks. dr. Kasprzyk 
ks: Steićh iks- prof. Pichowski. W Pro- 
cesyi wzięły udział liczne rzesze pobożnych.

-p——7j~ Konik zwierzyniecki. Zaledwie umilkły
1 , °?| K ostatnie odgłosy pieśni śpiewanych w czasie

au ws . procesyi maryackiej a już pojawił się u wy- 
lewaki-1, C-?by Mit °*u U*’ BracWej ta^ar na koniu, siejąc po- 
Sicza f skarbiec strach swą buławą i budząc wesołość wśród 
wefu,rwiedźaćmo- pierzchającej przed nim dziatwy. „Lajkonik" 
srednTe o^lió Przy'3y^ do Krakowa ze Zwierzyńca, gdzie na 
w6niedziele2? «wi«- podwórzu klasztoru SS. Norbertanek harcował

P° procesyi tam odbytej. Ugoszczony datkiem 
(w krypcie na skal- j podwieczorkiem zastawionym przez klasztor co), grób Skargi ,, . . , i i- , r
(w kościele 6w. Pio- dla mego i towarzyszących mu włóczków, 
kośćioi^N.SRrjia? S1S P°d drewniany kościółek św. Broni- 
ź«iz°fis’eni?mUżs!^ s^aw^ na górze Jej imienia, a stamtąd ruszył 
d’r zakryetyf.nł ’ę uL Zwierzyniecką do Krakowa, witany po 
i'rzyj°sztuk°p?ęk- drodze okrzykami radości licznie zebranej pu­
szcze aSaŁirJ^ot* i hojnymi datkami.
warup,ód godzlny Przed pałacem biskupim suto obdarowany
ctaieie soh’p wdni Przez ^s. biskupa pojawił się wkońcuwRyn- 
p-wsz. «o h. ku przywitany gromkim okrzykiem oczeku- 
(w sukiennicach) jących nan tłumów. Zatrzymawszy się czas 
oćr^ódz^io-Tcw J'akiś »P°d Baranami" doszedł następnie aż 
n-3/w^t wyw °od d° Hawełki, gdzie zakończono zabawę. Roz- 
niodziaiki ^2'ko?.', bawieni jego widokiem i harcami Krakowia- 
r,K”wPniedz?den1 “i® wracali weseli i zadowoleni do domów.

20 °d Lajkonikiem, jak wiadomo, jest p. Miciński 
Muzeum inicnia ja. ze Zwierzyńca, do którego rodziny urządzanie 

tej"?'«r K te3 uroczystości jest przywiązane.
Zaktad zastawniczy. Dyrekcja Kasy

(w miesiącach zim. oszczędności miasta Krakowa podaje do wja- 
Sai.’od8ołoby?P 60 domości, że istniejący przy kasie oszczędno- 
&a"““3ihuL wól- ®ci Za5£ład zastawniczy będzie dla stron zam- 
skap5h 'o, otwarte knięty w każdą sobotę po południu w czasie 
io-4(wn‘ni?siącach °d 1 czerwca do 1 października. Natomiast 
Wst0wyŁoChail_3d urz?dowe przedpołudniowe w soboty
esóby. * ’ ° przez ten czas, trwać będą od godz. 9-tej 
mAnłow?w*JmSSu do £°.dz- 1"szei P° południu, zamiast jak do- 
Franciszkańskim,o-tychczas od godziny 12 w południe.
ÓVś.ee -1 i |d”n-“ z wystawy i teatru. Zwolna, ale prze- 
h°od'oz»ób7 doro?cież rozpoczyna się już rtich na wystawie. 
0^’do uth-it? ciuZw Krakowianie widocznie przekonali się, że jest 
niedziele i święta, gdzie przepędzić kilka miłych chwil. Wczoraj 
z wyjątkiem Świąt ’ -----  ’ ’ • -Ł ■ •
Stównycb - wstęp " & - - . . .

o zbiorów od g. snułv sie już dość liczne gromadki................ ,10-1 bezpłatny. ------- - ■ ■■■ . . -------- -------- ;_________________________

otwarte Obrazy treści religijnej i rodzajowe, artystyczne re- 
o0g?óoddIbotaM=!ByPrO(lukcye w ramach gustownych. — Kwiaty meta- 
tnia doJSpaii^er- iowe do ozdoby ołtarzy. — Figury, krzyże, lichta- 
5^'6—rze» lampki.— Książki do nabożeństwa, polskie, fran- 
?awt^kdozp^o‘.w1''cuskie i niemieckie.—Portrety J. E. Księcia Biskupa 
i Sapiecie w ramach po K. 10, 12, 14 i t. d. poleca po,
7 do s" wUworeup cenach najniższych. 658

80 h.

wystawy, podziwiając pawilony i gwarno tak­
że było w pewnych godzinach na werandach 
cukierni i przed „gospodą" — a nie brakło 
również i par, których przedewszystkiem za­
chwycały więcej odległe i zaciszne aleje wy­
stawy...

Teatr pociąga z dnia na dzień coraz li­
czniejszą publiczność. Wczorajszy „Wieczór 
pieśni" cieszył się wielkiem powodzeniem; 
odznaczyły się w nim pp.: Bolesławska 
i Pomian.

Atrakcyą jednak wieczoru był p. Leon 
Wyrwicz — bawił i rozśmieszał przez do­
brą godzinę. Wyborny naśladowca, właściwie 
odtwórca typów i charakterów zaprodukował 
„Lajkonika", „Wianki", „Jazdę oficerów", 
„Budowę dworca" itp. i przeprowadził przez 
scenę szereg sylwetek znanych w Krakowie — 
a to wszystko jedynie przy pomocy kilku 
słów, gestów i mimiki.

Niespodzianka oczekiwała publiczność po 
teatrze. Po raz pierwszy zapłonęła tęczowe- 
mi kolory świetna fontanna. Płonący słup 
wzbił się na kilka chwil w górę na wyso­
kość kilku metrów i zgasł.

Mazepa po esperancku. Na kilku os­
tatnich wszechświatowych Kongresach espe- 
ranckich ustalił się zwyczaj wystawiania w 
języku międzynarodowym klasycznych sztuk 
tego narodu, w którego kraju odbywa się 
Kongres. Tak n. p. w Waszyngtonie ode­
grano Szekspira „Jak się wam podoba", w 
Barcelonie tragedyę katalońską „Tajemnica 
bólu" (Adria Hual), w Antwerpii sztukę 
Pawła Spaaka ..Kaatje", w Dreźnie „Ifige- 
nię w Tanrydzie", wykonaną przez artystów 
miejscowych, a dodatkowo Strindberga „Pan­
nę Julię", opracowaną przez szwedzkich ar­
tystów ze Sztokholmu.

Sprawę odpowiedniego przedstawienia na 
polskiej scenie powierzył Komitet VIII Kon­
gresu „Związkowi artystów i artystek tea­
trów polskich" w Krakowie i Związek zajął 
się opracowaniem i wystawieuiem „Mazepy" 
w doskonałym przekładzie jednego z najwy­
bitniejszych espepantystów w świecie, p. Ant. 
Grabowskiego z Warszawy. Obsada „Ma­
zepy" po esperancku jest następująca: Ame­
lia p. Wysocka, Wojewoda p. Sosnowski, 
Zbigniew p. Maryański, Mazepa p. Stani­
sławski, Król p. Jednowski, Chmara p. M. 
Węgrzyn. Chrząstka p. Biegański, poseł p. 
Nowakowski, Kasztelanowa p. Krysińska. 
Artyści Związku odbyli specyalny kurs Es­
peranta, opanowali już role pamięciowo i od­
byli kilka prób. Obecnie z powodu feryi wa­
kacyjnych przygotowania zostały przerwane; 
z początkiem sierpnia artyści zjadą się w 
Krakowie i podejmią próby na nowo.

Wybory w Płaszowie. Komisya rekla­
macyjna w sprawie wyborów do Rady miej­
skiej z Płaszowa odbyła posiedzenie w dniu 
12 b. m. pod przew. wicepr. m. dra Szarkie- 
go. Na 58 reklamacyi o wpisanie do listy 
Wyborczej uwzględniła komisya 18, a odrzu­
ciła 39 do dalszego sprawdzenia przekazano 
1. Na 9 reklamacyi o wykreślenie uwzglę­
dniono 5, a odrzucono 4. Na 8 reklamacyi o 
sprostowanie spisu uwzględniono wszystkie.

Festyn i zabawa dla dzieci odbędzie 
się na cele wycieczek szkolnych i szkoły go­
spodarczej w Orłowej staraniem Komitetu 
Pań w niedzielę 16 b. m. w Parku krakow­
skim — w razie niepogody w salach Starego 
Teatru. — Początek o godz. 3 po poł. Wstęp 
40 hal., dla dzieci 20 hal.

Zabawę na Woli justowskiej urządza 
Tow. certyfikatystów w niedzielę 16 b. m. 
Początek o 3 po poł.

Pomocy przemysłowej. Bliższych wyjaśnień 
interesowanym udziela Biuro Ligi we Lwo­
wie, ul. Pańska L. 11. Zgłoszenia przymuje 
się do 15 lipca b. r.

Z sądownictwa. Dr Franciszek Wajda, 
zastępca prokuratora państwa z tytułem i cha­
rakterem prokuratora, został zamianowany rad­
cą sądu krajowego.

Kradzież w pociągu. Policyą areszto­
wała wczoraj na dworcu kolejowym 48 le­
tniego Izraela Chaima Handla, szewca z Dro­
hobycza, który w pociągu skradł 112 kor. na 
szkodę Jana Nikody.

Aresztowanie włamywacza. Wczoraj 
pop. aresztowano Pinkusa Blocha b. służą­
cego restauratora Steina przy ul. Rakowiec­
kiej 1. 1 za włamanie do sklepu swego chle­
bodawcy, którego się Bloch dopuścił ubiegłej 
nocy.

Okradzenie jubilera. Józef Teil, wł. 
sklepu jubilerskiego przy ul. Grodzkiej do­
niósł tut. policyi, że subjekt zatrudniony u 
niego niejaki Wacław Swoboda, rodem z Czech 
skradł mu znaczniejszą ilość kosztowności po­
czem • zbiegł. Za Swobodą rozpisano listy 
gończe.

Podczas obchodu „lajkonika** are­
sztowała wczoraj policyą 6 ekscedentów za 
rozmaite awantnry. Do kozy dostali się rów­
nież dwaj kieszonkowcy 40-letni Alojzy Cen- 
gler i 20-letni Józef Siarkowski. Znaleziono 
przy nich kilka zegarków pochodzących na­
turalnie z kradzieży.

Kradzież. Na placu Groble aresztowano 
wczoraj 28-letniego Franciszka Niedziałka go­
spodarza z Morawicy za kradzież lejc.

Samobójstwo w nurtach Wisły. We 
wtorek bieżącego tygodnia wydalił się z do­
mu 37-letni Dawid Griiner, handlarz, zamie­
szkały przy ul. Bożego Ciała 1. 9 w Krako­
wie. Dopiero wczoraj wieczorem wyrzuciła 
Wisła jego zwłoki na planty w Podgórzu. — 
Jak się okazuje, Griiner poszedł we wtorek 
w kierunku Ludwino wa i w tamtej okolicy 
rzucił się do Wisły. Co było przyczyną sa­
mobójstwa Grima, na razie niewiadomo.

Brat zabitego Mojżesz Griiner podaje, ża 
Dawid cierpiał już od dłuższego czasu na 
manię prześladowczą. W nocy z poniedziałku 
na wtorek nocował Gruber u szwagra swego 
w Podgórzu przy ul. Rejtana L 12. O godz. 
1-szej w nocy wyskoczył oknem na ulicę i od 
tej chwili nie widziano go już więcej.

Z kroniki żałobnej.
Ks. Franciszek Błock, długolotni przeło- 

ny księży Misyonarzy we Lwowie. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek dnia 14 b. m.

Marya Schilling, długoletnia nauczyciel­
ka seminaryum naucz, żeńskiego w Krakowie 
i kierowniczka kursu fróblowskiego, zmarłą 
12 b. m. nagle w Krakowie. Pogrzeb odbę­
dzie się w piątek.

Helena ze Zborowskioh Kudła, zmarłą 
12 b. m. w 28 r. życia w Krakowie.

Witold bar. Gostkowski, komisarz paw. 
w Chrzanowie zmarł dnia 12-go w Kra­
kowie. 

"y‘ch'- witęj w godzinach popołudniowych i wieczornych | Targ koszykarski w Krakowie w cza- 
2’ snuły się iuz dość liczne gromadki w J ’• 'h od 14 — 2-1 sierpnia b. r. urządza Liga

Z kraju.
Po lokaucie w Białej. Wobec pow­

strzymywania terrorem od rozpoczęcia pracy 
we fabryce Bathelta robotników chętnych do 
pracy przez część robotników, władze były 
zmuszone wydać o st rzeżenie, zagraża­
jące karą każdemu, ktoby usiłował odwo­
dzić od pracy. Fabrykanci oświadczają, że 
gdy stosownie do zawartej umowy, praca nie 
zacznie się także u Bathelta, rozpoczną po- 
nowny lokaut.

Goryl w klatce. Z Bielska piszą nam: 
Przed kiku dniami donieśliśmy o aresztowa-

K.Zajączkowski
Kraków, plac Maryacki I. 8
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niu w Grand Hotelu w Bielsku Józefa Go­
ryla, rodem z Łipnika, znanego tut. włamy­
wacza, w którego posiadaniu znaleziono kwo­
tę 2000 koron, z tego 1400 fr. Goryl zeznał 
wówczas, że pieniądze te zarobił w uczciwy 
sposób w czasie swego pobytu w Paryżu. 
Obecnie wyszło na jaw, że Goryl, będąc za­
trudnionym jako posługacz w ambasadzie au- 
stryackiej w Paryżu, włamał się w marcu 
ub. roku do jednego z biurek i skradł stam­
tąd 4968 franków poczem zbiegł. Poszukiwa­
ny przez władze zdołał ukrywać się przed 
nimi, aż wreszcie w rodzinnem mieście do­
sięgła go ręka sprawiedliwości.

O koszerne wino. Z Wadowic donoszą 
nam, że w sprawie przeciw Gruberowi i Wein- 
bergerowi o złożenie fałszywego świadectwa, 
o której to sprawie obszernie przed kilku 
dniami donosiliśmy, zapadł wyrok uwalnia­
jący.

Pożegnanie marszałka Badeniego.
Wo czwartek w poł. marszałek zaprosił 

urzędników Wydziału krajowego do sali Unii 
lubelskiej, aby się z nimi pożegnać, Marsza­
lek przemówił w bardzo serdecznych słowach 
i między innemi oznajmił, że złożył dziś w 
Kasie krajowej 20000 kor. na dwa sty- 
pendya. Imieniem urzędników przemówił do 
marszałka radca Misiewicz.

Śmierć od pioruna.
Wiśniowa koło Dobczyc, 13 czerwca.
Przedwczoraj po południu w całej okolicy 

szalała straszna burza z ulewnym deszczem. 
Niestety mamy do zanotowania kilka nie­
szczęśliwych wypadków. 17-letni syn Jędrze­
ja Żaby, gospodarza z Glichowic, pracował 
w polu, gdy go burza zaskoczyła. Dosiadł te­
dy konia, aby czemprędzej wrócić do domu. 
W tem nagle piorun uderzył, zabijając na 
miejscu chłopca i konia.

Do domu Kazimierza Ciepci w Glichowi- 
cach wpadł piorun przez komin do izby 
mieszkalnej, rozszarpał łóżko i z powrotem 
przez komin wyleciał na strych, gdzie wznie­
cił pożar, który jednak domownicy ugasili.

W tym samym dniu zdarzył się w sąsie­
dnich Panachowicach inny nieszczęśliwy wy­
padek. 70-letni gospodarz Grzegorz Koras 
pasł swą krowę. Z niewiadomych przyczyn 
krowa nagle rzuciła się na swego pana i 
przebodła go tak gruntownie, że wnętrzno­
ści wyszły na wierzch. Stan Korasa-jest bez­
nadziejny.

Szczęśliwy upadek z IV piętra.
Lwów, 14 czerwca.

Na budowie domu u zbiegu ulic Szpitalnej 
i Kazimierzowskiej spadł zarobnik Floryan 
Gabryluk z czwartego piętra i złamał nogę. 
Powodem upadku było niedostateczne ubez­
pieczenie rusztowania. Gabryluk zawdzięcza 
życie tylko temu, że nie spadł wprost na po­
dwórzec, lecz spadał kolejno z rusztowania 
na rusztowanie i zatrzymał się na pierwszem 
piętrze.

Morderstwo w kancelaryi adwo­
kackiej.

O seperacyę. - Na zgodę całusa. — 
Nożem w serce.

Tarnopol, 13 czerwca.
Dnia 12 bm. przybył do kancelaryi adwo­

kata dra Zlatkeńa w Tarnopolu wieśniak 
z Czartosyi pod Tarnopolem Mikołaj Onyśko 
z żoną swoją Zofią, celem ułożenia warun­
ków separacyjnych w toczącym się między 
nimi procesie. Gdy do chwili zamykania kan­
celaryi w porze obiadowej strony się jeszcze 
nie porozumiały, zostawił je adwokat w kan­
celaryi wraz z bratową Onyski, Maryą, ce-

Kaprys milionerki.lem swobodnego prowadzenia dalszych per- 
traktacyi.

Po chwili zwrócił się Onyśko do żony z 
prośbą, by mu zostawiła połowę chaty, obie­
cując jej za to całusa. Marya Onyśkowa, wi­
dząc w tej propozycyi zapowiedź przeprosin, 
odwróciła się od okna, aby małżonków nie 
krępować. W tej chwili chwycił Mikołaj żo­
nę za szyję ręką jedną, a drugą wbił jej nóż 
w samo serce. Z jękiem upadła ofiara na 
ziemię i w tej chwili ducha wyzionęła.

Zawiadomiona o fakcie policya, przybyła 
wraz z dwoma lekarzami miejskimi, którzy 
mogli stwierdzić tylko śmierć. Denatkę, li­
czącą lat 40, przeniesiono do kostnicy. Mor­
derca zaś uszedł zaraz po dokonaniu stra­
sznego czynu i dotychczas jeszcze go nie wy­
śledzono.

Teatry
widowiska
REPERTUAR

Opera, 
i operetka.

Wiedeń. Poseł ukraiński Baczy ńskij 
mówił w komisyi wojskowej bez przerwy do 
g. pół do trzeciej w nocy. Uparł się 
on, że wygłosi 6 godzinną mowę ob- 
strukcyjną. Pos. Baczyński obiecuje so­
bie widocznie, że po swej mowie obstrukcyj- 
nej wyrośnie na ruskiego bohatera narodo­
wego. Posłowie, należący do komisyi wojsko­
wej, musieli przez całą noc przeby­
wać w gmachu parlamentu, albo­
wiem obawiali się, że Rusini lada chwila po­
stawią wniosek o skonstatowanie kom­
pletu, przepisanego do ważności obrad i 
uchwał komisyi. Prezydenci komisyi wojsko­
wej posłowie Dr. German i Pogaćnik 
dzielili się w przewodnictwie obrad a refe­
renci poszczególnych działów ustawy wojsko­
wej musieli przez całą noc przebywać w sa­
li obrad.

Cała dzisiejsza poranna prasa wiedeńska 
wypełniona jest żądaniami Rusinów 
i kompromisowymi wnioskami Ko­
ła polskiego. Dzienniki stwierdzają, że 
namiestnik dr Bobrzy ń ski—który bawi 
w Wiedniu w sprawie formalności, związa­
nych z nominacyą hr. Gołuchowskiego mar­
szałkiem krajowym — bierze udział w 
zakulisowych rokowaniachngodo- 
wych z Rusinami. Rokowania te mają 
na celu umożliwienie Rusinom zaprzestania 
obstrukcyi. Kto wie, czy rokowania te 
się powiodą, albowiem Rusini zapę­
dzili się już zbyt daleko w swych żą­
daniach.

,.Neue Wr. Tagblatt" donosi, że Rusini 
zgadzają się wprawdzie, aby w orę­
dziu cesarskiem Lwów nie był wymieniony 
jako siedziba przyszłego uniwersytetu ruskie­
go, ale w zamian za to żądają gwaran- 
cyi, aby w przyszłem przedłożeniu 
rządowem w sprawie uniwersytetu, 
Lwów był wymieniony jako siedzi­
ba. Nadto stawiają Rusini jeszcze następu­
jące żądania:

Piątek: 
„Thais* 

Sobota: 
„Hrabia 
Luksenburg* 

Niedziela: 
popołudniu: 

„Halka-

Obstrukcya ruska i sprawa uniwersytetu. p^Łiek: 

Całonocne posiedzenie komisyi wojskowej. - 6-godzinna mowa obstruk- Wenecyi* 
cyjna. — Baczyński „gerojem" ruskim. - Głosy prasy wiedeńskiej. — Ro- Wtorek. 
kowania zakulisowe z Rusinami. — Dr. Bobrzyński bierze w nich udział.— „Tosca* 
żądania Rusinów w sprawie uniwersyteckiej. — Ustępstwa Polaków. — śrOda: 

Wywiad z posł. Wł. L. Jaworskim. — Możliwość kompromisu. „WrógKobiet*
{Telefonem od naszego korespondenta). Czwartek:

1. Aby uniwersytet był założony już z a _"c.yf aw5rya“
lat ą * łątek.ia“ . , . ..WrógKobiet*

2. aby profesorowie ruscy na wszechnicy cObOta. 
lwowskiej byli w okresie przejściowym z r ó- '"..Carmen" 
wnani pod względem swych praw Niedziela: 
z profesorami polskimi i — co najważniej­
sze — aby

3. nie wymagano od nich, aby zaprze­
stali obstrukcyi w Sejmie galicyjskim, losca.. 
gdyż sprawa obstrukcyi nie ma nic współ- ponjedainłek: 
nego z kwestyą uniwersytecką. „Wróg Kobiet*

„N. Fr. Presse" donosi, że Koło polskie 
gotowe jest poświęcić Rusinom osobę pc - 
sła Starzyńskiego, referenta sejmowej Teatr 
ordynacyi wyborczej, który jest Rusinom nie- na wystawie 
sympatyczny. Dalsze ustępstwa do jakich arc 11 lektonlcz' 
Polacy są gotowi, są następujące: Piątek:

Stypendya uniwersytetu lwowskiego, które Występ Emmy 
nie są wyraźnie zastrzeżone dla Polaków, Doimelly, slyn- 
mogą być także udzielane studentom naro- "flanfr|e **’ 
dawości ruskiej. W okresie przejściowym mo­
gą już być tworzone we Lwowie 
instytucye i zakłady dla przyszłe­
go uniwersytetu ruskiego, lecz mo­
gą się one mieścić tylko w lokalach wy­
najętych (a nie własnych budynkach), aby 
przy przenoszeniu tych zakładów do przy­
szłej siedziby uniwersytetu ruskiego nio wy­
łoniły się zbyt wielkie trudności. Wszy­
stkie te koncesye at oli niewystar- 
czają Rusinom, którzy nie znają o- 
becnie granic dla swoich żądań.

Dziennik „Reichspost" ogłasza dzisiaj wy­
wiad z posł. drem Wł. L. Jaworskim w 
sprawie uniwersyteckiej. Poseł J. stwier­
dza, że żądanie Rusinów, aby utworzyć już— , 
teraz osobny uniwersytet ruski drogą o d- ^parku krak. 
łączenia istniejących katedr ruskich od p 
wszechnicy lwowskiej, jest fizycznie i pra- .
wnie niewykonalne. Koło polskie w swej meżczyZn,Z. 
uchwale sprecyzowało już punkty kom- * 
promisowe, a kompromis — zdaniem .
posła Jaworskiego — istotnie dojdzie z woc
Rusinami do skutku. KI. , . ,

sić Turcyę do zawarcia pokoju. Wspo- popołudniu 
mniany dziennik zwraca się z poważnem »Ma.ż dwu Con“ 
przedstawieniem do rządu włoskiego r wieczorem 
i przestrzega go przed tem przedsięwzięciem, 
które hadel międzynarodowy może 
narazić na olbrzynie straty.

popołudniu: 
„Krakowiacy i 
Górale"

„Tosca"

nej angielskiej 
. tanc. i śpiew.
Sobota: 
„Dwanaście 
żon Jafeta', 
wodewil w 4 
aktach i wy­
stęp Em. Dor- 
nelly. pięknej 
angielki.

Niedziela: 

„Dwanaście 
żon Jafeta".

Włosi chcą blokować 
Konstantynopol

Wiedeń. {Tel. wł.) Dzisiejsza „N. Ir. 
Presseu przynosi alarmującą wiado­
mość, że rząd włoski nosi się z za­
miarem zaatakowania cieśniny dar 
danelskiej i dotarcia do Konstanty 
nopola. Włochv chca w ten sposób zmu-

Aeroplany w armii austr. Teatr
Wiedeń, {lei. wł.) „N. Wr. Tagblatt11 do- Nowości. 

nosi dzisiaj, że ministerstwo wojnj^postano- przedstawienie 
............  . i godz. 8 wiecz.5™B dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14,-------------------

kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę, Edison.
iW trykotarze i całe wyprawW dla niemowląt poleca Przedstawienie 
■W o godz. 8 wiecz.

Franciszek MartinKraków’ ™Rynek gł. 12
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wiło zakupić dla armii 14 aeropla­
nów. ___________________ ’

Pierwsza kobieia-poseł w Austryi.
Praga. W Młodym Bolesławiu wybrana 

została wczoraj p. Kuneticka 1162 gło­
sami posłem do Sejmu krajowego. (P. Ku- 
neticka nie otrzyma jednak certyfikatu po­
selskiego od namiestnika hr. Thuna, który 
stoi na stanowisku, że obowiązująca ordyna- 
cya wyborcza nie dozwala na wybór kobiety 
posłem. (Przyp. red.)

Wiedeń. '{lei. wł.) Pewien niewymienio- 
ny po nazwisku znawca prawa państwowe­
go wywodzi w dzisiejszym „N. Wiener Tag- 
olatt*, że niema n ajmniejszej prze­
szkody ustawowej, by p. Kunetickiej 
udzielono certyfikatu poselskiego. 
Według obowiązującej w Czechach ordyna­
cyi wykolej, może być posłem każda 
osoba, która posiada ogólno kwalifikacyc 
poselskie (ui& karana, nie będąca w konkur­
sie itd.) rJi. “

Konna przejażdżka cesarza.
Wiedeń. Cesarz przedsięwziął Wczoraj po 

raz pierwszy od kilku miesięcy przejażdżkę 
konną, która trwała pół godziny.

Proces o 500 milionów koron.
Londyn, 14 czerwca.

Angielskie Towarzystwo telefoniczne za­
skarżyło ministeryum poczt, telegrafów i te­
lefonów o zapłacenie 500 milionów koron. 
Ministeryum swego czasu dało Towarzystwu 
temu monopol na rozszerzenie sieci telefo­
nicznej na przeciąg 31 lat. — Towarzystwo 
w zamian płaciło za to ministeryum 10 pro­
cent dochodu, co dotąd wynosi 500 milionów 
koron.

Z krwawych mroków życia. 
Zamordowanie 8 osób. — Straszny 
czyn matki. — Zapalczywy ojciec. — 
Samobójstwo w trumnie. — Mąż za­

zdrosny o przyjaciółkę żony.
Z Nowego Jorku donoszą:
W mieście Yilcsca (Jova) zamordował 

Onegdaj nieznany złoczyńca kupca Moorea, 
jego żonę, czworo dzieci i dwie młode panie, 
które przybyły w odwiedziny. Wszyscy zo­
stali porąbani siekierą podczas snu. Przy­
czyny tego strasznego czynu mordercy nie 
znane. Nie był to mord rabunkowy, bo pie­
niądze i kosztowności zostały nienaru­
szone.

W Ch ar 1 ot ten b urgu rzuciła się 
wczoraj wieczorem z mostu pewna kobieta 
z dwojgiem dzieci lat 5 i 8 do Szprewy. — 
Jedno dziecko uratowano. Przyczyną tego 
czynu matki miała byc nędza w domu i złe 
pożycie z mężem.

W La uf fen poróżnił się robotnik nieja­
ki Kast ze swą córką, która wkońcu uciekła 
od niego do stryja. Gdy ten usiłował pogo­
dzić ojca z córką, zastrzelił go Kast, na­
stępnie porąbał wszystkie meble w swojem 
mieszkania i odebrał sobie życie.

W Medyolanie odebrał sobie życie 
pewien 70-letni starzec, w ten sposób, że 
położył się do cynkowej trumny i zamknął 
wieko.

W tytliskim hotelu „Monaco" doko­
nano podwójnego zabójstwa. Niejaki Kitajec 
począł podejrzewać swą żonę o stosunki le- 
zbijskie z jej przyjaciółką, młodą Gruzinką, 
wpadł rano do numeru hotelowego, w któ­
rym spały obie młode kobiety i w przystępie 
zazdrości zabił je, poprzerzynawszyy im arte- 
rye scyzorykiem. Dokonawszy morderstwa 
Kitajec oddał się w ręce policyi.

Obecnie dla Towarzystwa minęła licencya 
i rząd prawem kontraktu zabrał całe urzą­
dzenie telefoniczne Towarzystwa. Towarzy­
stwo ze swej strony żąda zwrotu rządowi 
zapłaconych sum. Proces ten wzbudza w An­
glii wielkie zainteresowanie.

Krwawy strejk.
Palermo. Kilka tysięcy robotników straj­

kujących rabuje sklepy. Wojsko dało kilka 
salw. Przeszło 100 osób rannych.

Próces studenta krakowskiego 
w Piotrkowie.

Piotrków. Przed sądem w Piotrkowie sta­
nął student krakowski Br. Chełczyński i B. 
Jędralski urzędnik z Piotrkowa, oskarżeni o 
przechowywanie w celu rozpowszechniania 
nielegalnej literatury.

Chełczyńskiego skazano na pół roku twier­
dzy, Jędralskiego zaś na rok twierdzy.

Domniemani mordercy Juszczyń- 
skiego.

Kijów. „Kijewlanin" ogłasza wyniki pry­
watnego śledztwa ajenta Krasowskiego w 
sprawie głośnego jakoby rytualnego morder­
stwa Juszczyńskiego. Chłopiec był zamordo­
wany przez szajkę złodziei, którzy przy­
puszczali, że on ich wydał policyi. Krasow­
ski podaje nazwiska morderców, których wię- 
kszośćjskazana jest w innych sprawach.

Olbrzymi pożar w Konstantynopolu.
Konstantynopol. Od wczoraj stoją w 

płomieniach ogromne magazyny benzyny 
i farb w dzielnicy Galata w pobliżu giełdy 
i nowego mostu. Nad zlokalizowaniem pożaru 
pracują wszystkiepożarne. straże

Mąż 25 żon. W Rosyi w Mińsku gdy 
onegdaj wieczorem przechodził jedną z ulic 
niejaki Prais, skoczyła ku niemu pewna ko­
bieta z okrzykiem: „trzymajcie go, to mój 
mąż" i uczepiła się jego surduta tak silnie, 
że napadnięty nie mógł się od jej uścisków 
uwolnić. Patrolujący policjant, celem uni­
knięcia zbiegowiska, odprowadził Praisa i je­
go żonę do cyrkułu, gdzie w doprowadzonym 
rozpoznano od dawna już poszukiwanego 
przez władze poligamistę. Prais trudnił się 
małżeństwem z zawodu. Przez dziesięć bli­
sko lat podróżował po Rosyi bądź to jako 
kupiec, bądź jako agent, urzędnik itd., za­
wierał znajomości z bogatszymi pannami, któ­
re zaślubiał, a następnie skoro tylko wszedł 
w posiadanie posagu, porzucał, przenosząc 
się do innych okolic. Przez dziesięć lat u- 
prawiał ten proceder, umiejąc zręcznie ukry­
wać się przed okiem poszukujących go żon 
i władz. Obecnie miał właśnie po raz 26-ty 
wstąpić w związki małżeńskie, lecz na nie­
szczęście spotkał się z jedną ze swoich 25 
żon, która spowodowała jego aresztowanie. 
Prais został odstawiony do sądu, gdzie wy­
mierzoną mu będzie zapewne surowa kara.

Ożeniony z córką. W Frankfurcie nad 
Menem aresztowano przed kilku dniami 60- 
let niego robotnika Tomasza Wollanda pod 
zarzutem, że tenże pojął za żonę własną swą 
córkę. Romantyczna ta historya przedstawia 
się w sposób następujący:

Przed 30 blisko laty wywędrował Wol- 
land do Ameryki, pozostawiwszy w kraju 
młodą żonę i malutką córeczkę, — Od tej 
chwili nie dawał o sobie żadnego znaku ży­
cia. a wszelkie poszukiwania za nim pozo­
stały bez skutku. Żona jego będąc przekona­
ną, iż mąż jej umarł, wyszła ponownie za 
mąż. Córka tymczasem dorósłszy wieku 21 
lat, wyjechała do Ameryki na poszukiwanie 

ojca, w którego zgon nigdy nie dawała wia­
ry. Tam zapoznała się z pewnym starszym 
już mężczyzną, którego wkońcu poślubiła. — 
Po kilku latach szczęśliwego pożycia mał­
żeńskiego powróciła pewnego dnia wraz 
z mężem i trojgiem dzieci do rodzinnego mia­
sta. Tu wyszło na jaw, że mąż jej, który 
w Ameryce zmienił swoje dawne nazwisko, 
jest jej ojcem. -

Wollanda aresztowano, a cała ta ciekawa 
sprawa ma za cel wyjaśnienie, czy Wolland 
zawierając ponowny związek małżeński wie­
dział, iż obecna jego żona jest jego córką.

Pierwsza obdukeya zwłok w Chi­
nach. W rzędzie niezwykłych nowatorstw, 
jakie wprowadzono w rzeczypospolitej chiń­
skiej, zanotować należy pierwszą obdukcję 
zwłok, dokonaną przez lekarza na życzenie 
władz. Powód dał wypadek bójki między 
kilku Chińczykami. wskutek której jeden 
z nich, ugodzony kijem w głowę, po kilku 
dniach zmarł. Wówczas władze policyjne 
wdrożyły śledztwo, a nie mogąc z wyglądu 
zewnętrznego zwfek dojść istotnej przyczy­
ny śmierci, zwróciły się do lekarza, dr. 
Schultzego, z prośbą o dokonanie obdukcyi, 
Na wiadomość o zamierzonym czynie, nie­
zgodnym z pojęciami ogółu, zebrał się przed 
szpitalem olbrzymi tłum Chińczyków, których 
jedynie interweneya policyi zdołała powstrzy­
mać od wtargnięcia do gmachu. Obdukeya 
wykazała, że Chińczyk zmarł w następstwie 
uderzenia kijem w głowę. Za przeprowadze­
nie pierwszej obdukcyi urzędnicy chińscy 
wyrazili lekarzowi uprzejme podziękowanie.

Z ostatniej chwili.
Konserwatorynm Tow. muzyczne­

go urządza w bieżącym roku pięć popisów 
uczniów, z tych trzy ostatnie odbędą się w 
sali Starego Teatru w dniu 20, 21 i 22, zaś 
w sali prób w dniu 18 i 19 bm.

Bilety sprzedaje księgarnia S. A. Krzyża­
nowskiego, Linia A-B.

Przyjazd ministra. Wraz z ministrem 
kolei bar. Forsterem, który przybędzie do 
Krakowa, jak już donosiliśmy w niedzielę, 
przyjeżdżają: szef sekcyi Kosiński, radca 
min. i szef biura min. Hirth, sekretarz 
min. Leopold Starzewski, nadinż. Klei n, 
sekretarz ministra i dyr. kolei półn. szef 
sekcyi bar. Bahnhaus.

Z Dąbrowy donoszą nam: Dnia 10 bm, 
umysłowo chory K. Pikul podpalił w 
Radgoszczu (pow. Dąbrowa) dom matki, któ­
ry spłonął do szczętu. Dzięki tylko pomyśl­
nym okolicznościom pożar nie przybrał wię­
kszych rozmiarów. Podpalacz przebywał przez 
dłuższy czas jako umysłowo chory w Kulpar- 
kowie, skąd go~ jednak dla braku miejsca 
wydalono. Jest on postrachem wsi i okolicy.

N A D E SŁ A N'"E~. ”

Dział inseratowy 

„NOWIN” znajduje się w Biurze 
Dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca 

w Mowie, Jagiellońska 1 
(róg Szewskiej).

Tylko tam należy się zgłaszać 
- ze wszystkiemi ogłoszeniami. -

- Wiedeński Bank Związkowy -
Filia w Krakowie. »

Kapitał akcyjny 130,000.000 kor; Fundusze rezerwowe 39,000.000 K.

Kantor wymiany w lokalu parterowym (Rynek ał.. Itinici &.

przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE
W'ększe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca Bank z własnych 
funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wart, i waluty, przyjmuje 
zlecenia na giełdy krajowe i zagr. pod najdogodniejszymi warunkami.
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Potrzeba
uczni do praktyki 
zakładu malarstwa 

S dekoracyjnego. 
Kraków, ul. Biskupia 10.

BILARD, 
maszyna elektryczna do 
czyszczenia bilardów i fis­
harmonia do sprzedania.

iaoaz^u Mebli
i Zakład tapicersko-dekorscyjny.

ników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca! Kraków Jagiel­

lońska 7. 723

Ootrzebna na wieś go- 
■ - spodyni znająca się na 
kuchni. Zgłoszenia przyj­
muje się: Kraków, ul. Pań­
ska 8- II. p. oficyny mię­
dzy 12-tą a 2-gą w połu­
dnie. 774

Ważne dla chorych! 
Egzaminowany masaży­
sta i kąpielowy poleca 
swoje usługi Szan. P. T. 
Pabliczności ul. Długa 74, 
parter. Łukasz Zaboryński.

Kajetan Dudziak
Kraków, Floryańska 36,1. p.

Panna 
umiejąca modniar- 
stwo zostanie przy­
jętą do magazynu 
E. Smidowicza Kra­

ków Rynek A-B

00000000

MOOO0O BI0O0OOD

aryana Hupczyca
Kraków, ulica Jagiellońska 1.7.

H

WYRÓB KRAKOWSKI

Przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie dzienniki krajowe 
i zagraniczne — także z do­
stawą do domu. Ogłoszenia 
do wszystkich dzienników. 
Sprzedaż numerów pojedyn­
czych. — Wielki wybór wi­
dokówek. Przybory do pisa­

nia.
Na listy bez dołączonej marki na 

odpowiedź nie odpowiada się.

©©©©©©©©□
Doskonałe pokrycie dachów

Lekkie, trwałe, nie wymaga nigdy reparacyl. 
Najwyższy stopień ogalotrwałoścl.

ASB1T
łupek asbestowy

odporny na wiatry i zmiany powietrza.

FABRYKA ŁUPKU ASBESTOWEGO „ASB1T“
Spółka z ograniczoną poręką

KRAKÓW. Fabryka: ul. Starowiślna 89. Biuro centr. ul. Starowiślna 48.
737 Telefon Nr. 2105.

A7VWT'

HERMAN HEIjERMANS.

SZCZURY WODNE
EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 

HISTORYA.
(10) Tłumaczyła Marbur.

No, to jedzmy sami — odrzckł, zabierając 
się do krajania mięsa. Możemy przy tem roz­
mawiać, nieprawdaż ?

Nie zapomnę nigdy tej chwili. Jedli, a ja 
przypatrywałem im się z głodnym żołądkiem, 
abbowiem od rana prócz małej bułeczki nic 
w ustach nie miałem. Wanda i Rut, czując 
może, że kłamałem' — jeszcze kilkakrotnie1 
namawiały mię do jedzenia, ale ja z boha­
terstwem idioty odmawiałem. Pozostałem tam 
prawie do wieczora, i gładząc moją nieogo­
loną brodę, rozmawiałem.

Gdy odchodziłem, nie wiedziałem jeszcze 
w jakim celu Reich mię do siebie zaprosił. 
Tyle rzeczy- tam mówjono. To jest: oni mó­
wili, bo ja prócz opowiadania o śmierci moich 
rodziców, które to opowiadanie ich dziwnie 
zajęło, nic innego nie mówiłem.

Wróciwszy do domu, porzuciłem zamiar, 
gotowania ziemniaków; zjadłem pół bochen-: 
ka żytniego chleba i wypaliłem jedno z moc­
nych cygar, któremi mię mój lokator ura­
czył. Dopiero po spełnieniu tego aktu zro­

„Wury 
Gazeta Losowań 

i Handlowa
Dokładne wykazy wszy- 
stkich losowań 0 0 o □ a 
Popularny dziął handlo- 
wy i giełdowy □ □ o o □ 

Bezpłatny dodatek 
„Rocznik finansowy" za­
wierający wykazy niepod- 
jętych wygrąnych 1 wiado- 
mości Prenu-
60 h.^rottńi 1 K. 80 h.' 
Adres: Admiii^r. „Merku­
rego* w Krakowie, ulica 
Floryańska L.Ki. o o o □ 

Nmnera okazowa darmo.
GO1 
tyg . -

według sprawnośpi także więcej, 
albo 50- 60' /jp.rowiźyi 
otrzyma każdy, kto ?ajmie 
się rozsprzedażą tnych alu­
miniowych szyldów i to­
warów, pomiędzy któremi 
znajdują się ostatnie no­
wości i bezkonkurencyjne 
masowe przedmioty, szcze­
gólnie takie artykuły, któ­
re używane bywają w każ­
dej rodzinie i gospodar­

stwie.
Dowiodę oryginalnymi zamówię-

n

------  dziennie larobitn.
*' Zastępstwo odda sie jako 

główne lub jato poboczne 

mmi

M I I™ C i I iKWEM;

mianowicie na wybielaniu piegów. Ten sposób postępo- k°.' °n “yjadoinSIć
wania nie jest właściwy. Chcąc usunąć piegi, nie wy- 
starczy ioh wybielić, gdyż po przerwaniu kuracyi piegi f1
występują ponownie. Trzeba je przeto zupełnie zniszczyć? " Ś ®d *749
Usunąć piegi zupełnie można tylko zapomooą tak zw. I ???.”£.'_____ :__ ____

i sprzedania, 

jest pod kierunkiem prof. uniwersytetu dra Hager,a pra-1 Prawie nowy aparat do pi­
wnie chroniony i jest dziś jedynym pod gwarancyą, sku-1 wa wrąz z montowaniem 
teoznie działającym środkiem, przy tem zupełnie nie- | za kor. 260- i kredens 
szkodliwym. Pudełko jedno wystarozy. Cena kor. 2’50, > cukierniany za kor. 50--

I pocztą kor. 2 80 Franko. Zamówić za zaliczką lub poprz. i wiadomość: Wieliczka, 
j nadesłaniem gotówki: w markach poczt, lub przekazem, j Spółka Spożywcza plac Koś- 
)j. KUKLA, Praga, ul. Perłowa 35. i1™^ „ . „

284

biłem odkrycie, że lokatorzy nasi za jaką 
bądź cenę pragnęli być moimi przyjaciółmi, 
możliwem było, że obawiali się, że mogłem 
coś widzieć... Innej przyczyny nie było. Ale 
co? — co?... w każdym razie coś w tem 
było niewyraźnego.

W następnym tygodniu już wszystko było 
wyraźne. Pewnej ciemnej nocy ojciec i córki 
uwięzieni siedzieli w piwnicy, a ja stałem 
się ich jedyną ostoją. Ale ile mnie to kosz­
towało ? Cała wieś była wzburzona, dom nasz 
znów dał powód do ludzkich plotek; dziadek 
zachorował. Dość przyczyn do stracenia 
głowy.

— Ezechielu — szeptał starzec, który te­
raz częściej później do domu wracał — po­
nieważ sezon kąpielowy się rozpoczął i han­
del miniaturowemi okręcikami, muszlami i 
innemi wytworami morza szedł doskonale.

Zamknij drzwi za sobą — rzekł.
Drżenie jego, szept i zbielała twarz wska­

zywały, że albo się coś ważnego stało, albo 
dziadek znów trochę za głęboko do fląszecz- 
ki zaglądnął. ■Charakterystyczny zapach bi- 
jąćy od dziadka wykluczał wątpliwość.

—■ Wyszedłem bez słowa do kuchni.
.Ezechielu — zaczął znów dziadek, zam­

knąwszy równie starannie drzwi od kuchni. 
Ja tu już nie zostanę sam, parole d’honneur.

— Dobrze, dobrze! mruknąłem i zabrałem 
się da jedzenia.

Ale omal że się nio udławiłem ziemnia­
kiem, kiedy dziadek bez ogródek wybuchnął:

— Oni sobie coś złego zrobili!
—- Kto? krzyknąłem, napół uduszony i zły.
— On i jego córki! wyszeptał starzec.
Chciałem się obruszyć, ale następne słowa 

spowodowały, że zamilkłem i zbiegłem ze 
schodów jak szalony.

— Utopili się w piwnicy! — rzekł krótko. 
To mię uderzyło. Gdyby mi dziadek był 0- 
powiadał o zamordowaniu, otruciu, powie­
szeniu lub zastrzeleniu, byłbym go uważał 
za warjata. Ale jak echo moich własnych. 
niepokojów zabrzmiało mi słowo „piwnica". 
W mgnieniu oka zsunąłem się ze schodów 
i pochwyciłem za klamkę piwnicy.

— Co gadasz, dziadku! krzyknąłem głośno 
piwnica zamknięta!

— Wiem o tem! odrzekł zmienionym gło­
sem — a jednak, —

Co dalej mówił nie słyszałem, gdyż zdaje 
się zwabiony moim krzykiem wystawił Reich 
swoją rudą głowę, dowiadując się, czy osza­
lałem, że takie wrzaski wyprawiam ? Trza­
snął drzwiami, a. ja-wybiegłem znów na g&ję 
i obsypałem dziadka gradem wymówek. Blhdy 
ze strachu'staruszek nie mógł się zdobyć na 

■żadną odpowjedź, ąż zabrałem się znowu do 
mojej-słoniny.

(C. d. n.).

A



Nr. 133 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY'1 z 15 czerwca 1912.

Na nagrody 
pilności 

poleca: 
KSIĘGARNIA katolicka

Dra Władysława Mllkowsklega 
w Kikowie.

Książki ozdoCnle oprawne:
Bukowski Ks. Jasna Góra, 

Dzieje cudownego obrazu 
w Częstyfhowiff\K- 150.

Bukowski Ks-
Jana K- 1-60
(polecone przez Radę 
SzkolnA-Krajową) 

Sandoz Marya (Podft- 
tanka) Legendy z życia 
N. Mury! Panny dla mło­
dego wieku K- 1- (pole­
cone przez RadęSzkol- 
ną Krajową. 73

Szalayowa wejeiya Za 
kraj i brtUS^Oewiadanie 
historycłnó)'K- 0‘90 

Smiałowski B. Tadeusz
KościusaŁo, jego : życie 
i czyny. Wydanibcrtrarte. 
Praca nwieńczon3 na­
grodą K. 080.

Wróblewski Dr. K. O ży ­
ciu i pismach Mieczy- j 
sława Romanowskiego, 
1910, K. 0-60 i wiele in­
nych wydawnictw sto­
sownych na nagrody. 

Tamie spr;cdaje się kartki ko- 
responden --yjne zwykłe ż marką 
po 4 hal. a zagraniczne po 9 hal.

Zakład wodoleczniczy
Dra Chramca 626

w Zakopanem otwarty cały rok.
Umieszczenie dla 350 osób. Urzą­
dzenie zakładu i łazienek pierw 
szorzędne. Ceny bardzo przystępne: 
od 10 K. dziennie wzwyż za po­
kój jednoosobowy z utrzymaniem.

PIERWSZY GALICYJSKI POLSKI 
ZAKŁAD ZOOLOGICZNY 764 

Kazimierza Waltera
W KRAKOWIE

ulica Sławkowska 31 (obok plantacyj) 
poleca po najniższych cenach czysto rasowe psy: 
Bernardy, Doggi, Pudle, Bulldogi, Jamniki, Foxte- 
ryery, Spitze, Owczarki itp.------Cenniki darmo!

I
Farbiarnia i Pralnia chemiczna

Antoniego SZOpliOWSkiegO
w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 20.

Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczania 
i wywabiania z plam wszelkie wyroby:

Łedwabne, wełniane, bawełniane i mieszane, wszel- 
:ie rodzaje ubrań, damskich i męskich, prótych 

i nieprótych, także aksamity. 
Roboty wykonują się jak najrychlej po cenach 

umiarkowanych.
Na prowlncyę za pobraniem pocztowem. 624

OŁLA GUMMI polecono 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.

FOTOGRAFGZNIE

Zakład pogrzebowy
„CONCORPIA"

krajowe i zagra­
niczne najsłyn­
niejszych firm : 
„Fos” (Warsza­

wa), Kódak,
Goerz, Lumićre, 
Jougla etc. I’o 
najtańszych ce­
nach. W najwięk­
szym wyborze. 
Cennik gratis.

pl. Szczepafish! (dom własny) Tel. 331.

PB rzyhory

DOM 697 
parterowy w Wieliczce skła; 
dający się z 5 ubikacyi 
wraz z przynależnościami 
i ogrodem oraz polem omem 
z wolnej ręki do sprze­
dania. Wiadomość Kraków, 
ulica Piotra Michałowskie­
go 1. 12, I piętro trzecia 
brama od ul. Karmelickiej.

■ Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
yg bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
I- wszystkich krajów europejskich. W Kra­

kowie jedyny, który posiada własny 
145 wyrób trumien.

Poszukuję kamienicy g 
jednopiętrowej po 6 ubi­
kacyi na dole i na piętrze 
z wkładem po 10.000 Kor. 
w Podgórzu lub jednem 
z przedmieść Krakowa. O- 
fertypod K. M. przyjmuje 
Gł. Ajencya Dzienników 
i Ogłoszeń Sławkowska 1.2.

Warszawski 

Skład 

przyborów fo­
tograficznych 

SZEWSKA L. 2 
TclefonNr. 1428.
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APARATY
Służbę 773 

za darmo 
nie daję ale możliwie po 
niskich cenach biuro „Fili­
pina" Mikołajska 3,1 piętro.

Praktykant
z ukończoną niższą szkołą 
średnią lub Panna muzy­
kalna do ekspedycyi znaj­
dzie pomieszczanie w Księ­
gami polskiej w Krako­
wie Floryańska 35. 761

do sporządzania wody sodowej i na­
pojów musujących

Sandały hygieniczne, obuwie 
amerykańskie. Hamaki, leżaki, 
stołki polne składane. Necessery, 
worki turystyczne. Przybory ry­
bołówcze. Artykuły do podróży, 

polecają najtaniej

L. 349/2 Z. W. ox 1912.

Konkurs.
Zarząd wodociągu 

miejskiego w Krakowie 
rozpisuje konkurs na 
posadę asystenta tech­
nicznego w XI randze 
z poborami: płaca 1600 
Kor. kwaterowe 576 K. 
dodatek budowlany wli- 
czalny do emerytury 
200 Kor. z prawem do 
3-ch trzechleci po 200 K. 
od dnia stabilizacyi. 
W razie przydzielenia 
mieszkania służbowego 
strącać się będzie 50% 
kwaterowego.

Posadanadanąbędzie 
prowizorycznie a po ro­
ku zadowalającej służ­
by może nastąpić sta- 
bilizacya. Kandydaci 
wykazać się winni:

1 Poddaństwem au- 
stryackiem.

2) Wiekiem poniżej 
40 lat.

3) Ukończeniem wy­
działu mechanicznego 
na jednej z Politechnik 
austryackich wraz z 2-a 
egzaminami państwo­
wymi względnie ukoń- 
czeniemrównorzędnych 
studyów zagranicznych.

Podania własnoręcz- i 
nie pisane obejmujące 
curriculum vitae z za­
łącznikami składać na­
leży w Zarządzie wo­
dociągu miejskiego Kra­
ków XII, Senatorska 1, 
do 1 lipca 1912, 

Zarząd wodociągu 
miejskiego. 724

AwiSiostrzonek
malarz

w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4
podejmuje się;

Malowania kościołów, po 
koi i wszelkich robót tal 
malarskich jak i pokostni 
czych po cenach umiarko 
wanych. Roboty wykonuje 
punktualnie. Przyjmuje za 
mówienia takie na prowin 

cyę.

Fundusz gwarancyjny z końcem 1910 r. 20,218.170.10 
Stan ubezpieczeń z końcem 1910 r. 132,157.999.19 K., 

422.589 osób.„ALLIANZ" 
akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na 
życie i renty we Wiedniu, przyjmuje 
pod bardzo dogodnymi warunkami 
ubezpieczenia na życie, renty i posagi.

360
Zdolni i energiczni zastępcy zostaną przyjęci 

w każdem miejscu zachodniej Galicyi za wysoką 
prowizyą. Nieobeznanych poucza się najdokła­
dniej. Instrukcye wysyła się bezpłatnie z głów­
nej agencyj. - Kraków, ul. Długa L. 11, Józef 
Dąbrowski, lub z filii Tow.: Bielsko, ul. Główna 1.1.

Towarzystwo dla dzierżawy
gruntów i gospodarstw w Ołomuńcu.

Zarejestrowane Tow. z ogran. poręką. 

przyjmuje wIMina 5°0 i wyżej 
jakoteż i zgłoszenia o dzierżawę dóbr. 

Udziały po 100 K 6dLw,|enP™c. 

Urzęduje się codziennie w Ołomuńcu. 
463 Dolni nomCsti Sislo 17.

CHŁOPCÓW
do roznoszenia gazet

poszukuje Biuro Dzienników i Ogłoszeń 

MARYANA HUPCZYCA 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej 7.

Oklep obszerny przy naj- 
O ruchliwszej nlioy Ko­
ściuszki L. 17 Krakó r-De- 
bniki nadający się na każ- 
fy handel jest zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy domn. 775

Reim i Ska Kraków j
Rynek 37. Lina A-B. « |

Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie,


